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KURYER LITEWSKI
u> TVilnie we Środę dnia 7 Czerwca p. j . 1822 roku.

W lA n o m o S C l  K R A JÓ W  B.
Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia

5o maja.
Podług gazety petersburskiey akademiokiey*

Nayjaśuieyszy Cesarz Jegómóść, ze względów Nay- 
Wyiszych na długą i gorliwą służbę, Przenaywie- 
lebnieyszego Arnbrdźegó, arcybiskupa tobolskiego, 
hayłaskawsey udarować go raczył d. 12 t. m. k rzy­
żem brylajilowany m do noszenia na czapce.

, ego Cesarska M ość, na okazanie Naywyż- 
e20®0 ^ “ dwojenia Swego dla nayprzewielebniey- 
Szego oymeona, arcybiskupa jarosławskiego, nayła- 
Skawiey Udarować go raczył, dnia 3 t. m. panagiją 
drogie-ni kamieniami sadzoną.
. D. kwiet. profesor adjuhkt anatomii Bu- 
jalski, w ch.rurgiczney klinice tuteyszey, sczęśli- 

-yy konał operacyą anewryzmalu pachowegb. 
■fvonterencya Akadem i. podając do wiadomości opi­
sanie tey opf racy i, koń zy temi słowy: „Konfercn- 
cya obwieszają to z ukontentowan em tem wię- 
kszern, że P  Bujalski jest wyehowańcem tey aka­
demii, a uczniem chirurgii profesora Busz.

i). j 3 kwiet. W  Ast ruchaniu z -wielka uro­
czystością odprawił sic obrząd założenia nowego 
zamku turem nego: po mszy odprawionry yv cerkwi 
śś. Apostołów Piotra i P a w ła , arcybiskup astra­
chański i kartka/, l i  Abraam, w towarzystwie a rcy­
biskupa, ormiańskiego Joannesa , gubernatora cy ­
wilnego Popowa, dowódzcy portu O rłów ,kieso i 
daiszych u rzęd r l,ów , ze zgromadzeniem stanu ku 
tieckiego 1 ludu, udał się na mieysce założoney bu­
dowy, 1 dopełnił obrzędów poświęcenia, po których 
protodyakon wzhiosł pienie do Boga o długie lata 
dla Nayjasmeyszego Cesarza Jmci i całego Nav-
Vowv7bZ% ° n  W śród. 5* wystrzałów dzia­

n y c h  Arcy Biskup po zdjęciu ubiorów kościel­
nych, udał się pod wielki namiot, gdzie oczekiwali 
gu ęrnator cywilny 7. dowódzcą portu i biskupem 

mnanskim. Za przybyciem Arcybiskupa chór 
vał koncert; po którym  gubernator miał kr6t- 

 ̂ pi z.ą^nówienie, wystawujące oyoowska i chrze-
sc'iahska dobroczynność Monarchy, troskliwego o 
^zymenie ludzkości j dla niesczęśliwych, których 
in n  n °  - rZ.C Za w>slępki; a kończąc wezwał do

r r x y ' S e yw V; t tZ e k i " i^ ń ’ 1 z a iro -
ńoszą w ogóle 2 oob V , J ' aMP1/'-iPlSa,’r,, W>- 
W y s t r z e l o n o  * 1 . • t  V 1 J*d n a  ł .vzka s re b rn a ,  
śn iad an ia  danego ' p S *  P0^ t ó r n i e  podczas
z d ro w ie  N . C esarza  Jegom ości /  8 7  sPe łm a n o

1‘ R  A N  C Y

(z C,az. W a rsz .) P aryż, dnia  26 maja  Mini 
s ter woyny 7, rozkazu Króla ośw iadcz  /  ,
lenie Monarchy woysku, które w J.u^dnn il ° '  
wrociło 1 utrzymało spokoyńość ' M onitor 1'z bija 
Umieszczona w' K ury  er ze Francuskim  , 1 a ZD',».
O . „ . . „ . n u l ,  „ p i w ,  1
by pewny rojaliSta po wyborze d. l0 t. m. zLwo- 
ła : Z w ycijztw o  nasze! M ech żyje Król! a wy
d h  )eM pr/‘eCZa i°raZ’ H} oby  tayna policy!dla podburzenia umysłów wydawała okrzyk: Niech
ży je  prawo! lecz tylko wołała: U s z a n o w a n i e  dla 
prawa! Zaprzecza nakomcc, jakobw pewna kaw iar­
k ą  zamknięto. Nie wzmiankuje atoli czyli wóz 
jryum talny przysposobiono, na k tórym  miął jechać 
f a n  Corcelles, gdyby został obrany deputowanym, 

ićdśijc i i  w Izbie l 7aróvv utwór ży  się ni o*

cna oppozycVa przeciwko tebaznieyszym mini- 
stróm; wszyscy bowiem dawni ministrów ie i  p rzy­
jaciele ich chcą się przyłączyć do tak nazwanycłi 
Parów konstytucyjnych. I dla tego to ministro­
wie iadzą Królowi, aby mianował 20 nowych du­
chów nvch Parów. x

Słychać, iż niektórzy deputowani liberalni, po­
wodowani roźchodzącemi się pogłoskami o zdro- 
żnościa h  w k.lku zgromadzeniach wybierczych de­
partamentowych, i in try g ach , używanych prze* 
wyższych urzędników, domagać się będą ha p rzy-  
szłtńn posiedzeniu I/.b, aby tę rzecz rozpoznano.

Ciekawi jesteśmy, czyli Pan R avez  będzie 
znowu mi.ihowarty prezesem Izby deputowanych. 
Fan Gavaudon, jako Starszy wiekiem, będzie p ie -  
zesfem honorowym.
/ M onitor tuteyszy umieścił pod artykułem s  
Linz:  „Osoby godne w iary w W iecn iu  zapew­
niają, iż na licznych odprawionyóh tani radach 
dyplotnaty C /ny .h  by!a mowa nie tylko o stosun­
kach Turcyi z ościennemi, lecz oraz o stanie ca- 
łcy Europy i niebezpieczeństwach, jakieby woyna 
na Wschodzie dla spokoy ności innych krajów spro­
wadzić rhogla. Xiążę M etternich  wskazał szcze- 
go.niey potrzebę ułożenia się względem środków 

" Cl'7r,n*a zam a(hów rew olucyyny ch na przypa­
dek, jeśliby W o y n y  nie można było uniknąć.-

en e lom tor  zapewnia urzędów nie,* iż flo­
ta szwedzka me odebrała rozkazu ] rzy sposobienia 
sic do wyyscia j od żagle. Donoszą, e o tem gaze­
ty  pwvzkie zostały wprowadzone w błąd p rzes  
niedokładne t umączenie zw y tza ’ n<*go rapp< rtta 
miń tra  mois K ■'> sz Wed/kiego, k t ó r i , lubo w yra­
ża, iż p tęga mor „u kra  owa w potrzebie może sie

aby

potr/ i  bie może sie 
niezwłm /.om tzb .o łć ,  zląd jednak nie Wypływa 
aby takowy r k z już odebrał. *

Dniu  j  /  czora, Minister interessów za-
graniczny; l p.acował długo z Monatchą, k t ó r r  
liiezwłocznu* ma się udadź do St. Cloud.

Przybyły tu, d - 16 t. m. wieczorem, nadzwyu 
czayny goniec z U jednia, przywiózł W'iadomos<S 
posłowi pewnego wielkiego mocarstwa, iż r z e c z r  
z Turcyą  zupełnie Się u łatwiły. ' Ji

Rbjalistowski dziennik tu teyszy Gazeta F ran - 
cyt tak  pisze o wzmiankowanym w pismach pu­
blicznych kongressie Monarchów, mający m sie od­
p raw ićW e H orencyi: „M onarchowie postanowi­
li ten kongres na wyjcździe z  Łajbach. Czytel- 
nicy nasi przypomną sobie, żeśmy o nim przeszło 
od roku donieśli, a odtąd powoli uskuteczniło sie 
wszystko, co w Łajbach  postanowiono. Polityka 
eufopeyska jest jeszcze teraz taka, jaka była wów'- 
czas, to ,est, wspólnie starać się o u trzym anie  i  
zapewnienie pubhrzney spokoyności przeciw zama- 
cnom rcvvolufcyynym.“

Piszą z Bordeaux  pod dhiem a3 t. m., iź dy­
liżans przychodzący tam  z P aryża , otoczony został 
p i/oz  żandarmów; przetrząsano w nim wszystkie 
rzeczy, i zabrano 3 flaczek, z których jedna za­
wierała papiery, należące do pewney damy tanie- 
czney.

W  nocy ?, dnia 20 na 21 t. m. znaleziono zno­
w u  w mieście M a g n y  (w departamencie Sekw any  
i O azy) kartkę  z pogróżką, iż miasto to ma bydź 
dnia 6, czerwca podpalone.

Słychać znowu, iż marszałek S o u lt, X iążę 
Dalmacyi, mianowany będzie naczelnym dowódz­
cą woyska pireneyskiego. Trudniey jest, a niżeli



się zdaje, znaleźć jenerała, któryby razem posia­
dał zaufanie rządu i woyska.

Uwięziono tu 5 żołnierzy z gwardyi bókć- 
wey królewskiey, a dway oficerowie z teyże 
gwardyi otruli się.

Jeden z dzienników tuteyszych donosi o roz- 
chodzącey się- pogłosce, jakoby wszyscy posłowie 
zagraniczni, oprócz czterech, niewiadomo których, 
odebrali rozkaz opuszczenia M adrytu , i wkrótce 
są spodziewani wr Paryżu. Nie wiadomo, zkąd po­
chodzi ten rozkaz.

(z Kur. Warsz.) Dnia 29 maja w kościele przy 
M almaison odprawiło się żałobne nabożeństwo za 
duszę byłey Cesarzowey Jozef iny ,2jako w rocznicę 
jey zgonu.

Dziennik Echo du midi pod artykułem z M a­
drytu  donosi, że powszechnie mówią, iż 20,000 an­
glików i 4o,ooo austryaków, którzy mieli wsiąść 
na okręty w Genui, niezawodnie na brzegach hisz­
pańskich mają wylądować.

H i s z p a n i i  a .
[z Gaz. Warsz.) M adryt, dnia 11 maja. Pow­

stanie w Lorea (w Murcyi) zrobione w celu u- 
ycolnimia więźniów', dało powód do rapportu zło­
żonego stanom, a w stanach do żwawych sporów. 
Podług uchwały stanów, naczelnik polityczny Mur­
cyi ma bvdź oddalony; a zaś municypalność i Al- 
kadowie w Lorea pod sąd o d d a n ip ie rw sz a ,  że 
niedość wcześnie zaradziła nieporządkowi, drudzy, 
y.e do tego rozruchu niejako pomagali. Przy po- 
mienionytn rozruchu, antikonst.ytucyoniści i pow­
stańcy rozbiegli się po ulicach i wydawali okrzy­
ki: Niech żyje Król 1 religia! Niech ginie Kiego 
i  stronnicy ]e.go! żśądali potem od sędziego miasta 
uwolnienia więźniów, i groźbami przynaglili go do 
opuszczenia miasta z całą rodziną, poczem spalili 
dom jego. i w  600 ludzi uderzyli na straż gwardyi 
narodowcy, a rozbroiwszy ją, żołnierzy do więzie­
nia wsadzili. W  tey utarczce zginęło 5 ludzi, a 
8 lub 10 raniono.

D nia  16 m aja• Uwięziono tu  podpólkownika 
Canizaret, Należał dawniey do rozruchów w Kur­

os, i za to zaocznie skazany został na śmierć, 
chciał się ztąd udadź do Kastylii, dla objęcia do. 
wództwa nad" jedną bandą niechętnych. Uwięzio­
no tu także i inną osobę przybyła z Aranjuez. 
Pomiędzy jey papierami znaleziono dowody spisku, 
które d. 16 t. m. w dzień ś. Izydora  miał wy­
buchnąć.

Dzień i 5 maja, ktpfy jako rocznica powrotu 
Króla w roku 1811 uważany był dotąd za święto 
narodowe, nie ma bydź podług uchwały stanów, 
nadal uroczyście obchodzony.

Bandy powstańców' pomnażają się znacznie w 
prowineyach, a zwłaszcza w Katalonii, gdzie' nie- 
*az wieśniaków nabawiają przestrachu. WŁi.łze 
mieyscowe starają, się powściągnąć je dzifnnemi 
środkami. Dwóch mnichów katalońskich stanęło 
na  czele burzycieli i wybierają kontry bucye po 
wsiach. Katalonia tak się napełniła buntownika;- 
mi. iz musiano tain posłać 8 batalionów naypię,- 
k> leyszego yvovska. Cała osada wyszła z Barcd- 
lo.ij dJa wytępienia burzycieli spokoynośoi pubii-
cznev. . , . . . . .  . j

' 3o batalionów piechoty 1 9 polkow jazdy o- 
debralo. rozkaz osadzenia gór pircneyskich współ* 
nie z liczną milicyą. Całą siłę rachują do óo;ooo 
ludzi.

Barcellona, d. 11 maja Jenerał dowodzący 
w Tarragonie wyszedł z całem woyskiem naprze­
ciw powstańców , i jenerałowi dowodzącemu w 
Darcęllonie posłał rapport następujący: „W szyst­
kie wzgórki naokoło osadzone są woyskiem roja- 
listow skiem. Nie pamiętam jeszcze powstania tak 
enacznego, jak jest teraznieysze. Trzeba użyć ca­
łe.-o woyska z okolic na poskromienie powstań­
ców; potrzebuję pomocy, i dla tego proszę Jene­
rała, abyś nu przysłał do Vales, 4oo piechoty 1 
cała jazdę pólku konstytucyjnego “ _

” W  "kilka godzin potem przysłał dowódaca 
Tarragony drugi rapport, w którym doniosł, iż 
powstańcy zatrzymali pocztę listową, idącą z M a­
drytu, i że wszyscy chłopi z gór Hania Lreus do

f i

- /■ , ■ f . .  J
nich się przyłączyli. Pomiędzy schwytanymi znay- 
duje się wielu uczniów. Według powieści mili* 
cyi, powstańcy okrtitniey się z nią obchodzą, dni- 
zeli dawniey z francuzami. W  tey chwili 17 wsi 
powstało. Powstańcy zaciągają żołnierzy publi­
cznie, a nawet gwałtem zabierają ze znacznych 
domów wieyskich, młodych ludz“i zdatnych do 
broni.

Donoszą z Maureza pud d. 9 t. m., iź. w Le- 
rida nowy spisek rmał wybuchnąć. Słychać, iż 
Jenerał Quiroga przybędzie tam na czele 12,000 
woyska, i stanie naprzecjw woyska fi ancuzkiego, 
rozciągającego lak nazwany kordoj zdrowia.

Od graniiĄ Hiszpańskich d. 10 maja Zabala 
naczelnik bandy niechętnych,-złożoney z 5o ludzi, 
wziął medawmo w meVvola 10 żołnarzy z mili* 
cy i Aramajona, który m odebrał b roń  i suknie. 
Kilka oddziałów pólku Cesarza Alexandra  ścigało 
tę'bandę, dogoniło ją i prawie zupełnie wycięto. 
Zahala umknął.

W  Estelle, w prowineyi Nawarrze, utworzy­
ła się nowa banda pod dowództwem jednego byłe­
go półkownika. Uzbrojona jest w karabiny' fran­
cuskie, ubiór zaś rna nowy i dobry.

(z Kur. W arsz.) Dw ór królewski ma pow ód 
do .nader wielkiev radości, gdyż małżonka Infant* 
Don Carlos d. ió maja powiła syna, któremu da­
no imiona Don Joium, Carlos, M ar ja, Izydor, a 
dnia 20 maja małżonka Inlunta Franciszka taki® 
powdła syna, który otrzymał imiona Franciszek 
M ar ja , Fernando.

Stany wydają rozmaite urządzenia, w prze* 
ciągu ostatniego tygodnia (19 maja) naybardziej 
zastanawiały się nad urządzeniem woyska. Gaze­
ty  hiszpańskie są napełnione doniesieniami 0 u“ 
tarczkach pomiędzy dobrze myślącymi, a burzy­
cielami spokoyności publiczneyr: są tam umieszczo­
ne zwycięztwa jedney i drugiey strony, trudu0 
dóyśdź prawdy, która strona istotnie p r40maga.

W  f, O C H V.
[z Gaz. Warsz.) Od granic włoskich dnia 2 \ 

maja. Uważa;ą w Neapolu, iż jenerał austryaęk* 
Irim ont, nie bywa tak często u dworu jak daVr 
niey.

Sąd wojenny w Palerrnie wydał wyrok 
buntowników z Bocadifalio, którzy <1. i4 kwietiń* 
ranili 4 huzarów austryackich. Jeden znieh,kt°' 
ry kaprala huzarów śmiertelnie ranił, został ska' 
zimy na śmierć, i wyrok ten w mieysęu pope*' 
nionfey zbrodni do skutku przywiedziono. Innych; 
skazano na więzienie. Tenże sąd trudni się spra* 
wą Meccio i wspólników jego.

Eskadry angielska i austryacka krążą ciągj* 
przy brzegach Kalabryi i Sycylii. Nacałey wysp1* 
panuje zupełna spokoyność.

Dnia 29 kwietnia zaszła w Palermie bitw* 
między lud,-tn tamecznym a żołnierzami .austry- 
ackiemi, których kilku raniono, a jednego za­
bito.

Zgromadzenie prawodaw'cze wysp jońskiĉ  
W' Korfu , postanow iło: iż każdy mieszkaniec vvsp°* 
mninnych wysp, któryby należał do wypadk°\ 
wojennych w Epirze, Peloponezie, na wyspach1̂  
reckićh lub na morzu, nic może nigdy powraca* ^ 
kraju, a majątek jego będzie zabrany na 
schwytany zaś, zostanie surowo podług PJ'a 
ukaranym.

T  v n c y A.  .
(z Gaz. Warsz.) Stambuł dnia  26 ku>id'\ 

Nayznakomitsi mieszkańcy w Jassąch i Bukin**''. 
(pisze gazeta rządowa pruska) wysłali dep«ta 
z pismem do rządu tuteyszego, oświadczają0 ) 
naylepszym sposobem uśmierzania rozruchoW ^ 
loby, ustanowić tymczasowy rząd wr xięzl,a ilJ)} 
Wołoszczyzny i Multan, i oddać go k r a j u "
7. wyłączeniem turków i greków , aż do * 3jj 
nego ułatwienia zatargów. P r z y c h y l i ł  się . „o- 
do tey rady, i )8 osób mianował do rządu 
mnionych prowinoyy, a 8 członków deputaty 
zostanie tu w zakład . . AU$°

Zamęk Kaso-Saali,osadzony 7oInier/an llUe'J' 
Baszy Janiny, poddał się niedawno woy»ku



lemii pod dow ództw em  C hurszyd  Baszy. Z na- 
eziono vr n ;m w jeje pieniędzy i kosztow nych 
zeczy, k tó re  A li  na k ró tk i czas przed poym aniem  
J ! 0)ein zachow ał. S łychać, iż Sulioci pod sp raw ą  

f  B oeari złączyli się z tu rk am i na pokonanie
Pfc-kćw. Z abrane pap iery  A le go  o dk ry ły  zm ow ę 

z kilkii m in istram i tu reck im i. P rzy  odzyska- 
T̂ n. K oryn tu  woysko tu reck ie  zdobyło skarb Cra- 
s / «  Keja ., w ynoszący k ilka m ilionów piastrów . 

ychać iż g recy  w Caxos zam ordow ali K o n d ry-  
eS°i k tórego niedaw no obrali naczelnym  dowódzcą 
°ty  swojey.

. Stam buł d n ia  iż m aja . S łychać, iż flota grec-
złożona z 200 okrętów , pokonała kap itana Ba- 

Szę w zatoce- Scio, i spaliła tu rk o m  dw a o k rę ty  
‘nijowe, a jeden zapędziła na  m ieliznę. O k rę ty  
upieckie, k tó re  tę  w iadom ość p rzy w io z ły , zosta­

w iły  jeszcze greków' w alczących , a flo tę  tu rec k ą  
"  w ielk im  nieporządku. K ap itan  Basza kazał 

praw dzie zburzyć m iasto S c io , ale G recy  b i|ą  
się w  górach i spodziew ają sie posiłków . R ozgnie­
w an y  Sultan  za opieranie s ie /G re k ó w , kazał po­
w iesić 6 naybógatszych Scyotów . M ianow ał już 
S ułtan  dw och Bojarów na H ospodarów  W ołosz- 
e z y z n y  1 M ultan.

S e r gramC tureckich d n ia  20 m aja. L is ty  z 
n iu  ' i ! m J r ° SZ'  o vvzmagająeem  się tam  zaburzę- 
r W B y i ° Wr.' S erw ilanie żadnym  sposobem nie 

c.ą się (,aaz rozbroić. Basza tam eczny  w yprą*
1 niedaw no gońca' do Stam bułu  po przepis, co 

m a daley czynić. r
Llsj y  z B ukaresłu  pod d. 8, a z Jass pod d. 

9 • m. donoszą o w ychodzeniu w oyska azy aty c- 
‘ego za D u n a y . W ie lu  jednak (pi,ze gazeta ham - 
urska) w ątp i jeszcze o zupełnem  ustąp ien iu  t u r -  

vr z X i^ztw  M ultan i W  ołoszczyzny; w p rzec ią - 
gu bow iem  roku  tu rc y  już się raz  w ybierali, a je­
dnak nie w yszli. W reszc ie  , w ychodzący  z B u -  
karestu  azyam e zostaw ują w szędzie po drodze śla­
dy  zw yczaynego swego sposobu postępow ania.

Do dnia 12 t. m. (w yraża gazeta  berlińska) 
■wychodzili codzień z B ukarestu  A zyanie i T a ta rz y . 
S łychać, iż ty lko  w  Jasiach  i B ukareście  pozo­
stan ie  osad.a tu reck a  zdożona z 160,0 do 1800 żo ł­
n ie rz y  , dopóki m ianow ani przez P o rte  H osnoda 
row ie  m e obey m ą swego urzędu . W  Krajowa c zy  - 
n ią  także tu rc y  przysposobienia do w yyścia .

L is ty  z okolic J a n in y  pod d. 1 t.“ m . zaw ie­
ra ją  wiadomość, 1Z L h u rszyd  Basza w alczy  ciąH e 
z ąlbanc zykam i 1 suliotam i. U k łada się oraz z su! 
lio tam i w zględem  w ydania w nuka A lego  Baszy 
m łodzieńca mającego la t 21 i będącego w  Su fi.
l i t ?  1 Z  za meg0 4 suliotów  w zię tych  w  
j. , , 1 a L h u rszyd  basza odgraża się. iż w szy ­
stk ich  suliotow , kLórzy p rzy  zdobyciu J a n in y  do- 

ali się w  moc jego , o k ru tn ie  zam ordow ać każe,
h t r . T ? ? 11? ® 0 w n,,ka  A lcS 0  nie w y d a­
j ą .  D otąd  ,ednak odrzucali Sulioci w szystk ie  pro- 
pozycye L h u rsyrd a , i dają opiekę potom kow i A le-

fy ik » °  » * * *

G r e k ó w ^ • ’“ ‘“ i!,! . * • »w si g reck ich  1 1 ", . n ,,zczy ł petem  blizko Do 

z sobą uprow adził.01 c L L S n i e  w  V ^ Wolnik,ó%v 
p ili w iele ty c h  nieszczęśliw ych osób no 3 ?  1 1 
p iastrow , aby ,e uw oln ić o d ^ e d z y /  1 lub 4

w B elgradzie  n iec ie r^ liw d^oczek iw ano  ” a ,k t ? re.g°
m am i z .Seres i S a lo n ik i, n ie p rz y b y łZ^ 0n!esie '  
czego dom yślają się, iż w  tam ty ch  stronach  * 
s ia ły  zaysdź sm utne okoliczności dla tu rk ó w  D nia  
6 m a,a rozniosła się w ieść w  S tam b u le , iż flS ta 
g reck a  odparła  K ap udzi Baszę aż do D ardanellów .

M u l t a n y  i  W o ł o s z c z y z n a .
{z Gaz. W a r c z )  'B ukarest dn ia  22  rńaia D n i a  

9 b. m . w yszedł z tąd  oddział anato lczykow  zło*

’ t a k y i l  od°d , . •* P° t0,n- « * *  I*1” ® oddziały ,tak , iż od d. 11 me m a juz prawue w ovska a /v !
atyck iego  n a  W ołoszczyzn ie .
W  U 'J 9 ,b ' y>S7'ło z Foks ta n  4oo ana to lczy - 
Kow pod dow ództw em  swojego bim baszy, a d. 16 
spodziew ano się tam  przechodu 2,000 tegoż w o y ­

ska. Jeżeli w yyście w oyska z |M ultan  n ie  ta k  
prędko następu je , jak  podług rozkazow  P ó r ty  o- 
b iecyw ać sobie należało, p rzy czy n ą  tego jest t a ­
m eczny  K ay m ak an  \ W o gór o dis), na k tórego  ca ły  
k ra y  się żali. W oysko  okazało w szędzie nay w ięk - 
szą gotowość pow rócenia do .sw ojey  oyczyzny, a  
odchodzące korpusy nigdzie n a d ro d /e  nie popełn iły  
bezpraw ia. Dla zbierania w łóczących  się postronnie 
pojedynczych żo łn ierzy  , rozesłano do? w szystk ich  
pow iatow  K ara  K ulukdech i czy li w achm istrzów .

D okładnie pokazało się te raz , pisze JDostrze- 
g acz A u strya ck i, jak pszesadzotiC i fałszywce były  
dotychczasow e rach u b y  liczby  w oyska tureckiego, 
k tó re  były  w  M ultanaęh  i n a  W ołosczyźnie. N ieza­
w odną jest r z e c z ą , iż od k ilku  m iesięcy licząc  
w szelkie g a tu n k i w oyska, ledw o 8000 stało  w  obu 
ty ch  x ięztw ach .

Od gran ic  tureckich dn ia  17 m aja. L iczn y  
oddział woyska tu reck iego  w ysiad ł na w yspę S d -  
mos. Lubo ż początku  odparty , usadow ił się p rz e ­
cież, a sam iyczykow ie jeszcze się dzielnie b ro n ią . 
O ddział flo ty lli g reck iey  sto iący p rzy  w eyśćiu  do 
D ardanellów  i przy  w yspie Scio, n ie m ogąc daw ać 
odporu tu rkom , m ającym  6 ok rę tów  lin iow ych , 
oraz k ilka frega t i k o rw e t, u n ik n ą ł b itw y  i po­
p ły n ą ł napow rót do I d r y i , gdzie się m a zeb rać  
ca ła  potęga m orska grecka. Z d rug iey  s tro n y , 
oddział flo ty  tu reck iey , będący od niejakiego cza­
su w  porcie A le x a n d ry i,  a złożony po w iększey  
części z ok rę tow  egiptskich , tu n c tań sk ich  i a lg ier­
skich, pód dow ództw em  Ism aela G ibraltar a, przy-, 
łą cz y ł się do flo ty  k ap itan a  baszy. L iczne w oy - 
sko w siada p rz y  brzegach azy a ty ck ich  na o k rę ty , 
w  celu w y lądow ania na znacznieysze w yspy  a r ­
chipelagu, jakoto: Id ry ą , S p ezyą  “i Ipsarę. C hce 
potem  k ap itan  basza popłynąć do M orei i zdobyć 
te n  półw ysep. Z an n a r jego m a m ieć zw iązek  z 
działan iam i dowódców tu rec k ich  w E pirze , M ace­
donii i L iw ad y i. Spodziew a się P o rta , iż w  c ią - 
Bu tego la ta  zupełn ie  uśm ierzy  zbun to w an y ch

L is t z L a rn ic a , na w yspie C yprze, donosi pod 
11 - if j ? ’ p rzyby ło  tam  z Soria  5ch biskupów  

greckich dla pośw ięcenia arcy biskupa, k tórego  rzd d  
tu reck i m ianow ał. M usieli dać re w e rs  na  poW fó- 
cone kościołom  i k laszto rom  g reck im  sreb rn e  sp rz ę ­
ty ) a ^  kies zapłacić. N ow o zaś m iano­
w ani sek retarze  g reccy , w liczbie 16, m usieli za ­
płacić 1700 kies. .

P o r t u g a l i a .
(z Kor. Vk arsz.) L isbona d. 4 m aja . M in is te r  

spraw  w ew n ę trzn y ch  ogłosił, aby każdy z cudzo­
ziem ców , baw iący  w  k ró lestw ie , okazał swroje pa- 
szporta , lub zapew nienie, że się spokoynie s p ra ­
w ow ać będzie.

K o rtezy  u rad ziły  , aby  rząd o w i p rzez  c iąg  
jednego m iesiąca nadać n ieogran iczoną  w ła d /e  
przeniesienia każdego obyw atela , albo u rz ęd n ik a  
publicznego, bez sądow ego processu, z jedney p ro- 
w incyi do d rug iey , jeśli dobro k ra ju  tego  w y m a ­
gać będzie, co jednak dobrey  sław ie podobnych o- 
sob nic szkód*ić nie ma, gdyż żadnego praW ńćgo 
processu postępek  ten. nie pociąga za sobą. P rzez  
ten  środek zam iarem  jest zapobiedz n ieporozum ie­
niom  1 niespokoyno.ści, jakieby w y n ik n ąć  m ogły  
z oskarżenia w ielu  osob p o d e jrz an y ch , a dziara- 
j^cych  w duchu  zak łucen ia  pub liczney  spokoy-

(z K ur. ( f a r s z )  D onoszą z L isbony , iż tam  
od k ry to  spisek w  chw ili gdy m iał w ybuchnąć.

G7.nano za n iep o d o b ień stw o , aby K ró lew ic  
poi tugalsk i m iał już w rócić  do E u ro p y  j oprócz 
p o litycznych  u m a rtw ie ń  doznał te n  X iążę n o w t-  
go zm artw ien ia , gdyż synek  jego nagle ten  św ia t 
opuścił.

Poseł sa rdyńsk i odebrał zalecenie, aby  IAzbo- 
nę w e 24 godzin, a k ró lestw o  portugalsk ie  w  8 dn i 
opuścił: okoliczność ta  zapow iada k rok i n iep rz y ­
jacielskie.

N i p e r i . a k p y .
B ru zella  d n ia  3i m aja. L is ty  etł g ran ic  frah - 

cuzkich donoszą, i i  w szystk ie  półki p iecho ty  liiii-
(0



ovrey i lekkiey sfą w  Eupełney liczbie. Z w yra­
źnego rozkazu ministra w oyny, cała jazda ma bydź

1'ak nayprędzey opatrzona w  potrzebną liczbę 
toni.

pokoju  znalez iono  ją lezącą spokoyrne, ze W.«zeh 
k iem i z n a k a m i  ńastałey już śm ierc i.  Dwóch 
l e k a rz y  i k r e w n i  wzięli ją za umarłą; ale matka

A m e r y k a  
(z Gaz, W ars z.) N ow y York dnia ’i ’] kwietnia. 

Rząd  Zjednoczonych Stanów (puze gazeta berliń­
ską) oświadczył Pami Politico, posłowi rossyyskie- 
m u  w Washingtonie, zadziwienie swoje* iż grani­
ce Rossyi przy brzegach Ameryki rozciągniono do 
5 igo stopnia, i obcym okrętom zabroniono przy­
stępu w odległości 100 mil włoskich. Odpowiedział 
poseł Rossyyski, iż od czasu jeszcze Piotra I , Ros- 
sya uczyniła odkrycia przy brzegach tamecznych,

idąc za zdaniem lekarza E.,. utrzymywała, że cór; 
ka jey jest jeszcze prży życiu. Napróżno lekarz*
v  I . n > .-v   I _  .t*.' — j . ______— . I  * . . . .  ■ I f  O -

to  jest, w  roku iy43 aż dó stopnia 49go, iż scie
sniając granice swoje do 5 i stopnia, okazała U-
jniarkowanie. iż nikó nu krzyw dy nie zrządziła i 
źe zakaz zbliżania się na 100 mil do brzegów ta ­
m ecznych, pochodzi z poWściągnienia zuchwało­
ści obcych aw anturn ików , którzy hie tylko ze 
szkodą kompanii ro3^yyskiey prowadzą handel, lecz 
naw e t  dostarczają broni krajów tiom dla dawania 
odporu władzom rossyyskim. Oświadczył na to 

*tząd amerykański, iż Cesarz Paweł / ,  roku 1799 
oznaczył wyraźnie nie óiwszy, lecz 55ty stopień 
za  granice kompanii rossyysko amerykańskiey. Od­
powiedział znowu poseł rossyyski, iż wspomniońy 
M onarcha oznaczył tę granicę czy nnościom han­
dlowym rzeozoney kompanii* a nie prawom po­
siadłości, jakie służą Rossyi.

N i e z a w o d n ą  jest rzeczą, iż Anglia i Zjedno­
czone Stany \ ółnocney Am eryki zgodziły się na 
oddanie sporów swoich, względem powrolu za­
branych na morzu niewolników, pod wyrok N. 
Cesarza Rosswskiego. Obraz stanu rzeczy oddano 
Hrabiem u Nesselrode, który  ma go przedstawić
Monarsze. , , __ ,

Jedna*/, gazet tuteyszych Wyraża: „Handel
Siasz z osadami angielskiemi w Antyllach będzie 
w olny; nie masz o tein żadney w ątpliwości, a przy- 
jiaym niey małemu tylko śćifeś lienłu podlegać mo- 
sse. Zdrowa polityka, to jest, polityka potrzeby, 
skłoniła Anglią do tego kroku. Osady angielskie 
upadają, wyspy fraricuzkie , duńskie, Szwedzkie 
i  inne prowadziły znaczny handel, gdy tym  cza­
sem  osady angielskie w mizernym były stanie , i 
Bnaczrie wydatki rządoWi sprawiały. Pomyślną t ę  
Wiadomość ogłaszamy plantatorom i kupcom na­
szym ; zyskają na tóm; lecz cena towarów osadni­
czych  spadnie.”

Port au Prince , dnia  6 kwietnia. P o d ł u g  roz­
kazu  Prezydenta Boyera. wszyscy francOzi.obowią- 
atani są w" przeciągu jednego miesiąca opuścić zie­
mię rzcczypospolitey, a po upłyfiieniu j pgo term i­
n u  "żaden okręt francuz,ki nie będzie mógł żawirtąć 
do Portów wyspv St. Domingo. Powodem tego roz­
kazu była napaść admirała lVanciizkiego na wyspę 
Samana; to nawet Wzburzyło wszystkich umysły 
przeciw  francuzom tak  dalece, że od ki'ku dni /.na­
gleni zostali zamknąć się w domach, aby ich nie- 
yvymordowano. __________

W 1 a d o M o ś c i  r o z m a i t e .
Korrespondent warszawski zawiera 7. Berlina 

ęo d  4 czerwca: „Porucznik  pólku kirysyerskie-
go Królowey Blucher, podał do w iudomości pu- 
fcliczuey, następujący ważny Wypadek, wydarzońy 
w  roku 1812. Ciekawy ba lacz przyrodzenia znay- 
dzie tam nowy dowód, jak często n a tu ra ,  mało 
dotychczas znanemi ratuje się sposobami, i prze­
kona się, jak wicie przy dalszem robieniu różnych
zjawisk i niegardzeniu niemi dla tego, że się oka­
za ły  raz pierwszy, cierpiąca ludzkość znaleźć bę­
dzie mogła pomoc. Ninieyszy eały artyku ł umie­
szczamy vv tłumaczeniu dosłownćm.

N iiey  podpisany ma sobie za obowiązek po­
dać do wiadomości pubłiczney szczególny w y ­
padek.

W  roku 1812 w grudniu Panna N. w  S., od 
dawnego czasu cierpiąca osłabienie nerwów, zapa­
dła razem W cię/ką chorobę, w którey okropne 
cierpiała kurcze" Razu jednego wszedłszy do jey

1 kreWni usiłowali wyitieść z mieszkania stros 
ney matki, ciało nieszcź^śliwey Córki. Położył® 
oha ją przy sobie, wzięła ją w swoje objęcia 1 
ogrzewała w Jaspera swem ciepłemy Przyjaciela 
znajorhi, krew ni, poglądali z litością iia te, w rozu* 
Inićniu ich, płonne usiłowania maiki, k tórą już za* 
czynali mieć za ob łąkaną! l ’o 9 tygodniach, pisz? j 
dziewięciu tygodniach, w lutym rokii 1813 poru* 
szyła, umarła na pozof dziewo/w na, palcami, i przy* 
szła wkrótce do życia, ale dopiero w miesiącu lip* 
cu mogła mówić. Trudno opisać zadziwienie strej1 
obił, i radość matki, na widok poWstnjącey córki’ 
Przy* pierwsżem obudzeniu żądała chora soku, któ­
regoś kilka butelek jedną po drugiey wypiła. Zu* 
pełne zdrowie odzyskała dopiero w roku i8i5,któ* 
rem dotychczas się cieszy. PrzebyWa wraz z m®* 
tk ą  w W . w*SWoich dobrach i są z sobą nieipż' 
łączone. Podług zdania znakomitego lekatza P fi-* 
wyziewy matki były* utrzymaniem i siłami żywo* 
tnerni chorey, kióraby niezawodnie uinar.a, gdy* 
by się tnatka od niey od ialiła dłtiżcy, niż n i  chwil§’ 

PP. Lekarze i wszyscy ci, którzy by o rzeczy* 
wistości tego chcieli się przekonać, zechcą; się ’?* 
dać do espedycyi gazet, gdzie z n a y d ą  list oryg1* 
na-łny P an t  N. Proszerii są jednakże, a'a5eby raezY' 
li mieć wzgląd na żądanie Pani N., nie w y jaw i 
ńia jey nazwiska, ze względu bowiem tylko po*'
szechnego dobra dozwoliła ten wypadek podać di)
wiadomości publicznćy. Oby ogłoszenie* tego, ^  
swoim rodzaju jedynego zjawiska, wc wszystk,c** 
o dobro poddanych troskliwych rzada: h, «■ budzi®
mogłoclięć wystaw iania po cmentarzach budynków 

imarłych, ażeby /.abczpico/yPńa pomieszczenie ćial z. ąS®-, _
nieszczęśliwych od nnyokropnieyszegO rod*ar 
śmierci. Ani Wątpić, że na potrzebne w tym  c* 
III koszta z ochotą złożą się j arafiie, a do/.or ci® 
oddany będzie mieyscowemu lekarzowi. Biiichtf'

P  o d z i ę k o w a 11 i e 
Przeczytawszy w Nrze (o G izeiy K u ry e r3y 1 

tewskiego poc.hlelmą odezwę Dworzai stwa Powi®1̂  
Mińskiego, o spokoynym zachowaniu su: ha kA’®'* 
ra c h ,  pód mojem dowództwem z/ siująci g Yel„" 
Gwardyi pólku kozackiego, poczytuję /,■> nu dr ' 1 *} 
sobie powinność, oświadczyć Dwoi zaństw u t( m' 1 
imieniu całego półku, naysżczersze nasze pndzieM* 
wanie: jak za uprztym e i przyjacielsku ob< In d*f 
nie się Wszystkich w ogólności m i e s z k a ń c ó w  , 19_ 
w szczególności za rzadką przychylność i w z< r®, 
wą gotowość Dworzaństwd, około z a p e w n ie n ia  
koynego dla nas k w'aterunkn,.

Sierlm prawie miesięcy przeżyliśmy u
I m * 1 A ' I I  . I U I I ' l l t l  I I I 11Zacrie Z g r o m a d z e n i e  D w o ń z a ń s t w a  P ow iuu  Mi ' 

s k i e g o ,  ja k b y  w  d o m a c h  własnych! VVyscir j£
Ir/.eby n^s/.c £3 swoje j w
nie doznaliśmy niedostatku ! Byliście ku na®’ 1

pobyt nasz staraliście się ncz\ nić j>(7̂
l io b r o ć  sfl ;1

.Vvaó

przeynn, t
jemnym, i byliśmy w  sianie błogim 
waszych nigdy się w  pamięci nasżey nie zatn5*’ 
tego, co na naszych stanie kwaterach, n 
będziemy nayszczęśliwszym. ,

Dowodzący pólkiem Leib G w a rd i i  Ko*®*4 
Jenerał \ la jo r  Jefremow.

1822 roku dnia  1 czerwca M . IVilno. N . a-'
łiotKurs petersburski dnia 26 maja: dukat 

lenderski nowy 11 r. 70 kop.; s tary n  r. 5o ‘ 
Zmiana złota 2 ruble 9° kop. — Zmiana 
2 ruble 77 kop. 1 . jjd*

Nieustający dochod kommi.ssyi umorzeni®
gow: 6U assygn. - - po ido  i 99 

brzęczącą monetą — 9*, /
5# takąż  - - — 77$|

proccn toW'

Kurs wileński na assygnaly od dnia 5 C7fr ^  
rubel srebrny 3 ruble kop 86®, czerw ońX ^  

nowy rubli 11 tnmVipk 07. s tarv rubli 1 1ty 11 kopiejek 97; s tary  n  
eryał rubli 3j ,  kop. 52^

H olno drukować F. N . Golańtkt Czl.Kom.Cenz. —  w W ilnie w D rukarni IUdttkt>y*i 1



DOI A im  DO aAZBTY KURYERA LITEWSKIEGO » . 68.
W iln o  dnia  7 czerwca 1822 R oku  v. s.

f f  e z w a n  i  e.
1. W J P a n  J ó i t f  Miłosnicki Szambelan b. d. 

Pol)kugo ma interes surnowny w ustanowionty na  
sprany X X .  Radziw iłłów  k in  nussyi. Skutkiem zcś  
rezolucji teyie  Komrnissyi w E konom icznym  po­
rządku yastołey, winien by ł oprzysiądz wierność zło- 
żoney przez  's/f kompurtacyi  , kiedy iednak na ter­
min przeznaczony nie s ta n ą ł , Kommissya skut­
kiem podaney przez n t ie y  podpisanego proźby do­
zwoliła Rejekty do dnia  24 A p ry la  1822 roku. N a  
ten dzień g d y  również fV. Miłosnicki nie p rzyby ł , 
Kommiesya znowu powodem wniesioney jeszcze o 
Rejektq proźby  , oną do dnia  24 Julii bieżącego ro­
ku z warunkiem zamieszczenia do gazety  Kuryera  
Lit: w te m  awizacyi przez rezulucyą dnia  24 Kwie­
tnia b. r. prolongowała. Jakową rezolucya wypeł-  
niatąc. aby na pomieniony dzień  24 Julii IV. S za m ­
belan Miłosnicki do Kornmisyi Radziwtłowskiey w 
rhieście W iln ie  agituiącey się dla wykonaniu  jura-  
mentu przybyć raczył, m n iey szą  zam ieszczam  awi- 
zocyą.

Dominik Szklenik Sądu Głgo Lit: Adwokat. 
W  olno drukować Członek Kominissyi Radziwiłłów-  
skiey J. E. Lachnicki. JJ. 4 Czerwca 1822 roku.

O ś w i a d c z  e n  i e.
x Roku 1822 mca czerwca 2 dnia Konstantyn 

8. Półkownjk woyslc pot. 1. h. kawaler i Franciszek 
Marszałek Pt u Nowogr. ^ rac ia  Rajeccy, przed Są­
dem i całą Publicznością prz-ciw J W . Alexandra- 
}yi l ir. Chodkiewiczowi b. jenerałowi woysk poi, 
i opiece słabomyślnego brata jego Józeia, na ju ro ­
czystsze czynią oświadczęi»v \ espoł z manifestem 
V\ rzeczy następney: Ale and a- t i r .  Chodkiewicz 
testamentem oyca swego ana Mikołaja Chodkie­
wicza d. i 5 lutego 1781 r. sporządzonym, jedynym 
sukcesorem całego majątku naznaczony, pożycza­
jąc od Marszalka Rajćckiego od r. 1802 w różnych 
terminach na ogólne interesa domu rozmaite summy, 
g.ly te w r. i 3o8 doszły do 4o,ooo czer, zł., dopo- 
ży czy wszy jeszcze 12,420 czer. zł. i ogólną summę 
czer. zł. 52,420. zliczywszy, oparł ona zastaw ą na 
dobrach Możeykowie i Solecznikach , ” w  późniey- 
szych, zaś latach u tegoż xVlarszalka Rajeckiego i 
innych wierzycieli za ją wszy więcey kapitałów, i 
przez oświadczenia d. 5 lutego w Ziemstwie Brze» 
skim, a 6 czerwca 1816 r. w Ziem. Owruckim pod­
dawszy cały majątek, testamentem oyca sobie jed­
nemu oddany pod rozdział kredytorów; w tymże 
czasie udał się do Rządzącego Senatu z prośbą 
podniesienia testamentu oyca, wydzielenia połowy 
ogóiney fortuny dla slabom yślego brata swego Jó­
zefa i uwolnienia oney od konkursu. - Jakoż Rzą­
dzący Sena., ukazem d. 28 aug. 1817 r. takowy te ­
stament podniósł, i Sądowi Głównemu Cyw. K i .  
jowskiymu zalecił połowę ogólnego majątku przez 
Sąd dzielczy dla slabomysinego Józefa oddzielić, a 
na pozostałey połowie brata Alexandra odkryć 
konkurs dla własnych jego wierzycieli, zastrzega­
jąc ,w ozesnie w słowach: że połowę Wszystkich
długów zaciągnionyeh przez Alexandra na poży tek 
dóbr, zaspokojenie oycow-skich wierzycieli lub wre­
szcie na oswobodzenie onych od różnych cięża­
rów, przenieść 1 na część dobr, które po dope! 
nionyin dziale dostanie się Józefowi Chodkiewi­
czowi.1*

Po wy yściu jakowego ukazu .A lexander Hr> 
Chodkiewicz wiedząc, że pożyczanemi u M arszał­
ka Rajeckiego pieniędzmi za ła tw ił  ogólne domu 
cję/.ary, wezwawszy jego do W a rsz a w y  listem d. 
24 gbra 1017 r. pisanym, wydał m u tam  d- 11 s ty ­
cznia 1818 r. urzędowy dokument w słowach- 
, ,Ja  Alexander Hr. Chodkiewicz p rzy rzekam  jak 
buymoćniey swoim i b ra ta  mojego Józefa l i r .  
Chodkiewicza imieniem, jako p ierw szy z prawa 
oiiekun, suihmę zastaw ną, na dobrach  Możey ko- 
" i e  1 Świecznikach opartą ,  oraz sum m y rękoday-

i to które okażą się z pretensvi wynikłe 
3 W . Franciszkowi Rajeckiemu przenieść zastaw­

nym prawem na dobra Turzeo z przyległościami 
w  powiecie Nowogr. Guber. Grodzień. położonymi, 
ubezpieczenie takow ey summy tym bardziej jest 
dla mnie święte, im mocniey przekonany jestem, 
iż summa takowa była mi rzetelnie daną na uła­
twienie interessow domu mojego, z ciężarów po 
ś. p. rodzicach moich wynikłych, a na mnie spad­
łych.”

W ezwawszy podobnież wierzycieli Lit. do Gro­
dna, podpisał tam d. i 3 maja 1818 r. z temiż wie­
rzycielami i opieką słabomyślnego brata  swojego 
ugodliwą na kompromis exdy wizyyny konwencyą, 
wskazując tv punkcie jey 4tym za prawidło: żeby 
J W W .  Rajeccy, w należnościach swoich do ogółu 
fortuny idący, w śkutek senackiego ukazu d. 28 
aug. 1817 r. i wydanego im w W arszaw ie  d. 11 
stycz. iBx8 r. przez siebie dokumentu, z ogółu for­
tuny tęż satysfakcją \V udzielnym odbierali kom- 
promissie, jakową konwencyą sąd dziel czy C/.arno- 
bylski i Sad Gł.iGy w ilny Kijowski dekretem swo­
im d. 21 grudnia 1818 r- zatwierdzili, opieka zaś 
słabomyślnego l i r .  Józeia przyznanym w Ziem- 
stwie Nówogr. d. 20 marca 1819 r. na kompromis 
zapisepi, pomieniony ukaz senacki 1 dokument H r. 
Alexandra za pierwsze do kompromisu praw idła  
p rzy ję ła , ku wyprowadzeniu jakowego kompx-o- 
misu gdy taż' opieka, ani sain l i r .  Alexander przy­
stąpić niechcieli, bracia Rajeccy poszli o to ze skar­
gą* do Rządzącego Senatu, i uzyskali w nim d. 1 
7 tira 182i ”r. ukaz do Sądu Gł. cywilnego Kijow­
skiego, zalecający złożenie nowego dziclczego Sądu 
i ostateczne wr nim interesu Rajeckich z Chodkie­
wiczami rozsądzenie, w którym  Sądzie w dobrach 
Turcu  powiecie Nowogr. Gubernii Grodzieńskiey 
od d. 20 9bra 1831 r. potąd istniejącym, gdy przed 
samym oddaniem Sprawcy do namowy d. 22 m ar­
ca r  t. złożony został ze strony- opieki l i r .  Jó. 
zeła tranzakt w tytule; dekret i świadectwo t r y ­
bunału cywilnego Mazowieckiego pod d. i 5 grud­
nia 1820 r. o odbytey w tey magistraturze spra­
wie między opieką l ir .  Józefa a bratem jego Ale- 
xandrem, i następnie o wykonaney jakby przez 
tegoż przysiędze W słowach;

„ Ja Alexander przysięgam Panu Bogu wszech­
mogącemu w  Tróycy śś. jedynemu; jako na w y ­
raźne domaganie się Rajeckiego Franciszka, um ie­

ś c i łe m  słowa w koinplanacyi na dniu u  stycznia  
x8i8 r. w artykule rym, jakoby surnm od jego 
zaciągnionyeh, na ułatwienie interesów domu mo­
j e g o , "  wynikłych z ciężarów po ś. p. rodzicach m o­
ich spadłych użyłem, lecz takowe summy zacią­
gnięte, na własne moje interesa obróciłem, Tak m i  
Panie Boże dopomoż, i niewinna sxna jego meka “

Gdy takowy dekret (jeśli rzetelnie w aktach  
Mazowieckich znayduje się) złożonym by ćsie  oka­
zuje zmów nie między Alexandrem Hr. Cho’dkie- 
wiczem, a opieką brata jego Józeta ku szkodzie i  
krzywdzie żalących się Rajeckich, kiedy takowy  
tranzakt w tytule dekret Wojew ództwa Mazowiec­
kiego w r. 1820 w grudniu kryjomo w obcym  
kraju, o dobra w Litwie leżące na szkodę Ra­
jeckich , bez ich wiedzy , przeciw własnym o-  
pisoin, przyznaniem w aktach i wszelką prawna  
formalnością zaszczyconym, utworzonym niewol-  
nie i kond>ktowie bydź okazuje się, kiedy według  
prawa konstytucyi 1764 roku takowy tranzakt ża­
dnego waloru mieć nie może, ani osłabiać w łas­
nych l ir .  Alexandra i opieki brata jego Józefa w  
dokumentach opisanych wyznań-, a nadto chociaż  
żalący się Rajeccy do wiary przy puścić nie mogą, 
iżby Alexandey Chodkiewicz przeciw istocie rze­
czy, przeciw własnym czynnościom i opisom mógł  
zrnówne na krzywdę i szkodę drugich stron stanowić  
ttanzakta; a bardziey jeszcze wykonaną^ niby przy­
sięgą one upoważnia , żeby wszakże objawiony ten  
pocłrzutny tranzakt żadnego w sądownictwie Juryz-  
dycznym nie miał znaczenia, i nie zyskiwał żadney 
wtkgi, dla tego bracia Rajeccy oświadczają się o zior-  
mowanie onego zroowne z kim z rzeczy wypadaj



b ę d z i e ,  k u  z n i k c z e m i i i e n i u  1 w y k a s s o w a n i u  o n e g o  
c z y n i ć  p r a w e m ,  t y i n c z a s o w i e  z a ś  p o  o n e g o  o b j a ­
w i e n i u  i  p i e r w s z y  k r o t n y m  z  k r y j o w c a  z m ó w n y c h  
o k a z a n i u ,  c z c z o ś ć  i  n i e l e g a l n o ś ć  j a k o  t r a n z a k t u  
z m ó w n e g o  p r z e d  c a l a  p o w s z e o h n o ś c i ą  1 s ą d e m  z a ­
p o w i a d a j ą  i o  7,f o r m o w a n i e  k o n d y k t o w e  o n e g o J W . -  
A l e x a n d r a  C h o d k i e w i c z a  i  o p i e k ę  b r a t a  j e g o  J ó z e ­
f a  d o  t e y ż e  z m o w y  w c h o d z ą c ą ,  o d w o ł u j ą c  s i ę  d o  
p r z y n i e s i o n e g o  o  t o  s ą d o w i  d z i e l c ź e m u  t u r z e c k i e m u  
d .  23 m a r c a  r .  t .  w n i e s i e n i a ,  n a y u r o c z y ś c i e y  m a ­
n i f e s t u j ą  i  n i n i e y s z e  d o  a k t  S ą d u  Z i e m s k i e g o  N o ­
w o g r ó d z k i e g o  z a p i s a w s z y ,  w ł a s n ą  r ę k ą  p o d p i s u j ą .  
K o n s t a n t y n  R a j e c k i  b .  p u ł k o w n i k  w o y s k  p o l s k i c h .  
F r a n c i s z e k  R a j e c k i  M a r s z a l e k  P t u  N o w o g r ó d z k i e g o .

R o k u  1 8 2 2  m i e s i ą c a  j u n i i  2 .  P r z e d  A k t a m i  
J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  Z i e m .  P t  u  N o w o g r .  
s t a w a j ą c  o s o b i ś c i e  v V J P .  J a n  M a r k i e w i c z  A d w .  i  
R e g e n t  S ą d ó w  N o w o g r .  P t u  n i n i e y s z e  o ś w i a d c z e ­
n i e  d o  a k t  p o d a ł .

Z e  j e s t  w  a k t a  w p i s a n e m  ś w i a d c z ę  K a r o l  
J a b ł o ń s k i  N o w o ^ . - .  Z i e m .  A k t o w y  R e g e n t /

T a k o w e  o ś w i a d c z e n i c w o l n o  j e s t  p o d a d ź  i  u -  
m i e ś c i ć  w  G a z e c i e  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  ś w i a d c z ę  
F e l i c y a n  P r o t a s e w i c z  S ę d z i a  Z i e i R w  P t u  N o y y o g r "

O  ś  w  i  a  d  c  z  e  n i e .
i .  N i ż e y p o d p i s a n a  t y m  o ś w i a d c z e n i e m ,  t r z y ­

k r o t n i e  w  K u r y e r z e  L i t e w s k i m  p o m i e s z c z a j ą c y m  
s i ę  z a w i a d a m i a m , i ż  s c h e d ę  d l a  m n i e  z  m a j ą t k ó w  
W i V .  A n d r z e y k u w i c z ó w . f ł z a r n e l c z y i  W  i d n e ,  z w a ­
n y c h ,  D e k r e t e m  P o d k o t n o r s k o - E x d y w z o r s k i r n  W  
d n i u  3o  a p " .  t e r a z w e y s z e g o  1 8 2 2  r .  z a p a d ł y m ,  w  
s u m m i e  51 .8 0 1  z?, p o i . ,  i g r .  2 0  w y d z i e l a n ą  w  G u -  
b e r n i i  G r o d z i e ń s k i e y  w  p o w i e c i e  P r u Ł a ń s k i t n  p o ­
ł o ż o n ą ,  s k ł a d a j ą c ą  s i ę  z  g r u n t u  d w o r n e g o  c r o m e g o  
d o b r e g o  w ł o k i  j e d n e y ,  l a s u  n a  d u ż ą  b u d o w l ę  z d a t ­
n e g o "  m o r g ó w  1 2 s t u  i  p r ę t ó w  1 2 8  i  p ó ł .  ł ą k ,  p a s t ­
w i s k  i  w y g o n o w  m o r g o w  s t o  k i l k a n a ś c i e ,  w ł o ś c i a n  
h c h  m a j ą c y c h  d u s z  m ę s k i c h  . o  a  ż e ń s k i c h  1 1, z  
i c h  g r u n t a m i  s i e d z i b a m i  i . w s z e l k ą  p o w i n n o ś c i ą ,  o -
t u z  z  d a l s z y c h  w l & s j i o ś c I )  p  i s t c i T i o w i ł q t t l  z a  c e n ę  
s t o s o w n ą  d o  w a r t o ś c i  s p r z e d a ć .  K t o b y  z a t e r n  z y -  

z y ł  t a k o w y  w y d z i a ł  n a b y d ż j  n i e c h  s i ę  r a c z y  z - g / o -  
i ć  d o  m n i e  d o  m a j ą t k u  H a y k o w s z c z y z n y  w  L i d z -

c z
SI
k i m  p c i e  l e z ą c e g o ,  l u b  d o  G r o d n a  n a  d z i e ń  i h  j u ­
n i i  t e r a z m e y s z e g o  r o k u .  d o k ą d  w  t e r n  c e l u  z j a d ę .  

E w a  T o ł t o c z k o w a  C h o r ą ż y n a  B r z e s k a .

D o n i e s i e n i  a .

1. N i i e y  p o d p i s a n y  z a w i a d a m i a  t i i n i e y -  

s z e m  o g ł o s z e n i e m , t r z y k r o t n i e  w  G a z e c i e  K u r y e ­

r a  L i t e w s k i e g o  p o m i e s z c z a j ą c y m  s i ę ,  i i  o d  f f f V .  

H e n r y k a  P o d p ó ł k o w n i k a  w o y s k  R o s s y y s k i c h  i  K a ­

w a l e r a , F r y d e r y k a  b .  S ę d z i e g o  G r a n i c z .  L i d z k i e g o  

b r a c i  J V a r b u t t o w  K o l u m b y  z  N a i h u t t o w  S z y s t -  

k o w e y  h .  D r p u t c l .  w y w o d o w .  g r o d z i e ń .  p r z y  a s -  

s y i t t m y i  j e y  m ę i a  L u d w i k a ,  T e k l i  z N a r b u t t o w  

D u k a s z ,  w i c z o w e y  S ę d z t n r y  G r a n i c z .  S l o n i m s k i e y  

t a k o ż  p r z y  a s s y s t .  n  y i  j e y  m ę i a  J a n a ,  z a  p r a ­

w e m  m i e c z y  s t o - p n e d a i n e m  ' . 8 3 2  a p r y l a  8  w  S ą ­

d z i e  Z i e m s k i m '  F t u  L i d z k i e g o  p r z y z n a n y m ,  n a ­

b y w s z y  f o l w a r k  P o ł u b n i k i  z o w i ą c y  s i ę  w  G u b e r -  

n i i  G r o d z i e ń s k i e y  , P c i e  L i d z .  p o ł o ż o n y ,  m a  i t

U  w  i  a  d  o  m  i  e  n  i  e .
1. P r z ) c z d z a i ą c y  p r z e z  m i a s t o  H  i h i o  b r a c i a  S t a ­

n i s ł a w  i J a k ó b  E d e r  2  k r a j u  T y r o l s k i e g o  o b y w a t e l e ,  | 
k t ó r z y  d l a J f V .  S z a d u r s k i e g o  d o  m a j ę t n o ś c i  Q w s i t s j a  I 
z a  u m o w ą  p r o w a d z ą  z  s w o j e g o  k r u j u  b y d ł o  : j a k o  
t o ,  b y k i  i  k r o w y  w  g a t u n k a c h  o d p o w i e d n i c h .  S ł y ­
s z ą c  i ż  w i e l u  o b y w a t e l i  j e s t  ż ą d a n i e m  m i e n i a  i  n a ­
b y c i a  o n y c h :  p r z e t o  d o  s p r a w a  i # a r i i a  p o w t ó r n e g o  
t r a n s p o r t u ,  K t o b y  s o b i e  ż y c z y ł ,  u p r a s z a t ą  p o w y ż s i  
o b y w a t e l e ,  a b y  p r z e z  p o b y t  i c h  l u b  t e k  z o s t a w i o n e ­
g o  k o r n r n i s s u  *S z w a y c a r o w i  c u k i e r n i k o w i  F r y d r y c h o w i  I 
M a r k c d a n d o w i  r n i e s z k a i ą c e r r i u  n a  p r z e c i w  p l a c u  < 
r a t u s z a  z a w i a d o m i l i .  G d z i e  p o d ł u g  c e n y  1 g a t u n k u  . 
z  a k t o r a m i  l u b \ z  w s p o m r u o n y m  M u r k a d a n d e m  k o r n i s s  j 
m a j ą c e m ,  u m ó w i ć  s i ę  i  u g o d z i ć  b ę d z i e  m o ż n a .

S ą d  E x c l y w i z o r s k i .
1 .  S ą d  t a x a t o r s k o -  G x d y w i i o r s k i  D e k r e t e m  S a d u  

G ł ó w n e g o  2  D e p a r t a m e n t u  o b w o d u  B i a ł o s t o c k i e g o  
w  r o k u  i d ą c y m  m a r c a  2 8  d n i a  f e r o w a n y m , n a  u sc i -  
t y s f a k e y o n o w a m e  w s z y s t k i c h  k r  e d y t o r ó w  i  p r e t e r . s o -  
r ó w  I V .  M a c i e j a  B a r t o c h o w s k i e g o  b .  D e p u t a t a  1'tU 
B i e l s k i e g o  p r z e z  t a x q  i  e x d y w i z y a  d ó b r  j e g o  T o p -  
c z e w a ,  ( F o l k i  P i o t k o w s k i e y , ( y  o i k o w  i  S ie ś k ó u >  
w  P o w i e c i e  e j d i e l s k i t n ,  a  d ó b r  P i s a n k o w  , M i  l e w a  i  
W i l a m o w k i  z  p r z y  n a l e ż n o ś c i a m i ,  w  P o w i e c i e  B i a ł o ­
s t o c k i m ,  w  o b w o d z i e  B i a ł o s t o c k i m  p o ł o ż o n y c h  p r i t '  
z n a c z o n y  , n a  p i e r w s z i m  z j a z d u  s w o j e g o  t e r m i n i e < 
t y m ż e  D e y r e t e m  z a a e t e r m i n o w a n y r n ,  a d m i n i s t r a c j i  
d o b r  k o n k u r s o w y c h  w y ż e y  w y r a ż o n y c h  p o  z i  u  w  n i ­
t o w a n i u  u r z ę d o w y m  o n y c h  u s t a n o w i w s z y , w  w j "  
p e ł n i e n i u  d a l s z y c h  s o b i e  t ą i  r e m i s s ą  p r z e p i s a n y ^  
p o l e c e ń , k o p i ą  z  s p r a w  i  k o m p o r t a c y e  t a k  ‘n a  d z i e ­
d z i c u  d l a  w y ś w i e t l e n i a  m a s s y  m a j ą t k u  k o n k u r s o w e g o ,  
j a k  r ó w n i e  1 n a  k r e d y  t o r a c h  1 z  j a k i e g o  b ą d ź  , 
d l a /  p r e t e n s o r a c h  d o  t e y ż e  m a s s y  r o s z c z e n i e  m i e ć  
m o g ą c y c h  d l a  w y k a z a n i a  m a s s y  t y c h ż e  p r e t e n s j o ^  
i  d l u g o w  n a d z i e ń  1 J u l i i  t e r a ż n i e y s z e g o  ' 1 8 2 2  r o ­
k u  d o  k a n c e l a r y i  S ą d u  s p r a w  C y w i l n y c h  B i e l s k i e g o  
i  D r o h i c k i e g o  • P o w i a t ó w  w  B i e l s k u  p r z e z n a c z y ł )  
i  d o  s p e ł n i e n i a  t e g o ,  w s z y s t k i c h  s t a w a i ą c y c h  i  r u f  
s t a w a i ą c y c h  d o  t e g o  k o n k u r s u  m o g ą c y c h  m i e ć  u c z t ’ 
s n i c t w o  a k t o r ó w  w  t y m  t e r m i n i e  z o b o w i ą z a ł , a  & 
d a l s z y m  s p e ł n i e n i u  t y c h ż e  S ą d u  G ł ó w n e g o  p o r ę ­
c z e ń ,  w y ń i i a r  t y c h ż e  d o b r  G c o m e t r  o m  d o .  t e g o  p r * e ‘ 
z n a c z o n y m  u s k u t e c z n i ć  p r z e p i s a ł ; i  p o w o ł a ć  s to tO '  
w r u e  d o  t e y ż e  r e m i s s y  w s z y s t k i e j  i r e d r t o r ó w  i  p r t '  
t e n s o r ó w  , p r z e z  p u b l i c z n e  w  G a z e t a c h  k r a j o W ) ' c “ 
i  z a g r a n i c z n y c h  a w i z a c y e  t r z y k r o t n i e  u m i e ś c i ć  
p o w i n n a  p o s t a n o w i w s z y  , c z a s u  d o  s p e ł n i e n i a  t e $  
w s z y s t k i e g o  d o  d n i a  i 5 m u r c a  iC>o3 r o k u  u ż y c z } }  
w  k t ó r y m  t e r m i n i e  o s t a t e c z n i e  d z i e ł o  s w o j e  u ł t  
c t y ć  z a d e t e r m i n o w a ł , n a  s k u t e k  j a k o w e g o  s w o j e g "  
p o s t a n o w i e n i a ,  p r z e z  n i n i e y s z e  w z y w a  w s t y s t k i w  
g d z i e k o l w i e k  o k a z a ć  s t ę  m o g ą c y  c h  w i e r z y  z i e l i  i  p i '* '  
t e n s o r ó w  d o  m a s s y  r n a i ą t k u  p o d  k o n k u r s  w y s t a w i ^  
n e g o  W .  M a c i e j a  B a r t o c h o w s k i e g o ,  z  j a k i e g o  b ą y  
z r z ó d ł a  r o s c z e n i e  m i e ć  m o g ą c y c h ,  a  ż e b y  n a  te r i f lK  
n i e  1 J u l i i  w  t y m  k r a j u  z a m i e s z k a l i  a  z a g r a n i c #11 
o k a z a ć  s i ę  m o g ą c y  w  k a ż d y m  c z a s i e  , o d  d a ł y  d o f  
s c i a  i c h  n i n i e y s z e y  w i a d o m o ś c i  d o  d r u a  1 9  
i 8 2 3  r o k u  e p e ł n i t ć t z y  d o  k a n c e l a r y i  S ą d u C y w d nt '
g o  B i e l s k i e g o  k o p i e  z  s p r a w  I  k o m p o r t a c y e  w  /  
p o w y ż s z y m  t e r m i n i e  p o d  w i e c z n y m  u p a d k i e m .

s i e b i e  n a .  e w i k c y i  o d  w y b y w c ó w  w y l e y  i m i o n a ­

m i  i  n a z w i s k a m i  w y r a ż o n y c h f i i m m ę  r u b l i  s r .  4 , 0 0 o  

d o  l a t  t r z e c h ,  t o  j e s t  d o  d n i a  1 1  a p r y l a  V. s. 1 8 3 5  

z o s t a w i o n ą ;  p r z e t o  j e ś l i b y  k t o  m i a ł  s ł u s z n ą  d o  

I T W .  H e n r y k a  i  F r y d e r y k a  N a r b u t l o w ,  o r a z  K o ­

l u m b y  S t y s z k o w e y  i  T e k l i  D u k a s z - w i c z o w e y  p r e -  

t e n s y ą ,  ż e  s u m m a  4 , 0 0 0  r u b l i  s r .  t y l k o  d o  l a t  

t r z e c h  n a  e w i k c y i  u  m n i e  z o s t a j e ,  o s t r z e g a n i .  R o ­

k u  s 8 a 3  m a j a  i 4 w  G r o d n i e .

F e l i x  J l n d r i e y k o w i c z  P r e z y d e n t  G r a n i c z .  G u -

b e r . i. K a w a l e r .

t e n s y a c h ,  c z y l i r4r n i s s j  ą  r z e c z y  d p  t e g o  S ą d u  p r ’ e l  
l u b  p r z e z  u m o c o w ą n y  h  F l e n i p g t e n t ó w  j u w d 1 s . .
J n a c t e y  z a  n i e j a w i e n i e m  s i ę  He n a y s ł u s z n i e y s i t  łl)oil

1.  W o d a  g o r z k a  m i n e r a l n a ,  p o  z ł .  10 s p r o ­
w a d z o n a  ś w i e ż o  d o  m a g a z y n u  J ó z e f a  K o p s c h a ,  
r ó w n i e  t e t  i  w o d a  A r o m a t y c z n a  w a r s z a w s k a  p o  

l o t y c h  4 .

L i s t  G o ń c z y .

5 . Z  m a j ą t k u  G o r i i p o l a  c z y l i -  P i o t r o U > t cD . <  

z n a  z w a n e g o  F o w i a l u  W i ł k o m i r s k i e g o  W  P j r  ’ 

G u j a ń s k i e y  p o ł o ż o n e g o ,  t e y  n o c y  z b i e g l i  * e d  ^ 

r u  p o d d a n i  n i i e y  p o d p i s a n e g o  d z i e d z i c a  

P i o t r  B o r o w s k i  r o s l u  m i e r n e g o  t w a r z y  s c l U ! ’ u 

w o n s o w  j t s c z e  n i e w y r o s s z y c h , i i ł o s p w  t U ’M  /-

t e n s y e  u p a d k o w i  w i e c z n e m u  u l e g n ą  o s t r z e g a .  - ^
n a  s e s y i  w  d o b r a c h  l o p c z e w i e  1 8 2 2  r o k u  r / i c a  th  
1 6  d n i a .

J a n  R u t k o w s k i  p r  e t y  d u j ą c y  e x d y w i z o r .  p a .  
c e n t y  Ł a p i ń s k i  S ę d z i a  C y w l n y  i  e x d y w i z o r .  
w e l  H r v n i e w s k i  S ę d z i a  G r o d z k i  i  e x d y w i z o r • ^
g ę n t  S ą d o w y  e x d y w i z o r s k i  S t a n i s ł a w  I j a 8zk<eU



o br a n y  w  surduc ie sukna  k r a m n e g a  ś w i a t ł o  - s za*  
raczkowyrn  lub w  crmaku g r u b e g o  sukna  k o ł n i e r z  
t kurą  o b s z y t y  w  k ap e l us z u  f ur m ań sk im ;  l o k a y  
S ym o n  K w i k l i s  roslu m a ł e g o , t w a r z y  t a k i e  s c z u -  
p łe y  wonsou> n i e m a j ą c y , u ł o s o w  co k o l w i e k  c i e -  
m n o w a t y c h , sam p o n u r o w a t y , '  n o g  w  ko la n a ch  n ie ­
p r o s t y c h , w s u rd u ia c h  j e d e n  ta k ie g o  sukna  i k o lo -  
ru co i  u p i e r w s z e g o ,  a  d r u g i  ś w i a t ł o  - b a j o w y  
,nosi ę ż n ( m i  g u z i k a m i  w  czapce  l o k a y s k i c y ;  B a r ­
bara z  cór ką  A n n ą  B o r o w s k a i  m a t k a  P i o t r a  r o -

nie m a ł e g o ,  m e c h u d a ,  w  la la c h  p o d e s z ł y c h ,  q j r -  
ka  z a ś  ros tu  b ę d z i e  t a k i e g o  j a k  i  S ym on  K u ń k -  
Bs p o n u r o w a t a  o b y d w i e  w p r o s t y m  o d z ie n i u ;  t a ­
kowe lu d z ie  p r z y  uc ieczc e  s w e y  w y k r a d l i  su m m y  
uj ięcey  dw u ch  se t  rub l i  s re brem;  u p r a s z a m  n a y • 
p o k o r n i t y  z w i e r z c h n i c t w a  i  o b y w a t e l s t w a ,  ż e  j e ­
ż e l i b y  t a k o w e  z b i e g i  g d z i e  o k a z a l i  się d o s t a w i ć  
do  u y i c y  w s p o m n i a n e g o  m a j ą t k u ;  z a  co b ę d z i e  
w  n a d g ro c t ę  k l a b y  i c h ^ J a p a ł  i  d o s t a w i ł  d a n o  
rubl i  s r e b r e m  d o ;  r u w m ę  t a k o ż  u p r a s z a m  z w i e r z ­
ch n ic tw a  p o s ła n e m u  ż y d o w i  J a n k i e l o w i  A b r a m o ­
w i c z o w i  i^a koniu c z a r n y m ;  r o z k a z a ć  d a w a ć  w s z e l ­
ką  po mo c  d l a  W y ś l e d z e n i a  z b i e g ó w  w  P a ń s t w i e  
R n s s y y  skini,  i  j e ś h b y  t r a k t  z n a l a z ł  i  w  K r u l e -  
s tw ia  P o l s k i m .  D p t t  roku  1 8 2 2  mca m a j a  18  d n i a .

G r z e g o r z  K r a m a r c w s i i  R o t m i s t r z  I V p y s k  
R o s s y y s k i c h  i  K a w a l e r .

R o k u  ( 8 0 2  m a j a  3 o d .  w o l n o  w  Gaze c ie  K u -  
f y e r a  L U t w s k i e g o  umieścić W i leński  Z i e m s k i  S ę ­
d z i a  A l o i z y  Jasieński .

L i s t  g o ń c z y .
o. Z  m a ję tn o ś c i  D ub n ik  w  p o w i e c ie  W i l e ń ­

sk im o 6  m i l  o d  W i l n a  na  t rak c ie  M i c h a l i s k i m
n a l e i ą c e y  d o  D z i e d z i c t w a  n i z e y  p o d p i s a n e g o  n a ­
le ż n e ?  z dn ia  5 > z e s z ł e g o  m ie s i ą c a  m a j a  w  n o c y  
z b i e g ł  ze  D w o r u  Dubh ik  M a c i e y  P i t s z k o  c z y l i  
P a s z k i e w i c z  w i eku  l a t  22 m a j ą c y ,  w z r o s t u  s r z e -  
d  d t g o ,  cezu  c z a r n y c h ,  włosiom c iemno b ł ą d  nosa 
nieco \ zadar t - - go ,  p o d a a n y  s ł a s k ą  z a i ę l y  p r z y  tein 
i e  D w o r z e  o g r o d n i k i e m  b ę d ą c y s k r a d ł  r z e c z y  
n i s t ę p n e :  s u r d u t ó w  d w a , j e d en  sukna s z a  
Taczkowego d o b r e g o  c A y  p o d s z y t y  astracha  
Kleru, a r u g i  kc.ioru c iemno z i e lo n e g o  sukna  g r u ­
b e g o ,  cha  n o w e ,  jA a s z c z  l o k a y s k i  z  d w ó m a  
ko łn ie r za m i ,  su k na  c i e m n o - s z a r a c z k o w e g o  d o b r e ­
g o  m a y t k i  r y b s o w e ,  tu lu b  z o w c z y n  d o m o w y c h  

. k a s z k i e t  s k ó r z a n y ,  i w  g o t o w i ź n i e  rubli s r e ­
b r n y c h  20 ,  n a d t o t a b r a ł  t r z y  ś w i a d e c t w a  s z l a c h -  

Clj ° lZ  M ° + e' I!tmU Jacuńsk iemu s ł u ż ą c e ,  j e d n o  
od U  . M a k a r e g o  R o g a t k i  z  s i e Ś c io le tp .k y  s ł u ż b y  
a  d w a  o d  J W  Alc h a ł a  M e y s z t o w i c z a  V i c e - M a r -  
s z a l k a  i l u  V p i l s k i e g o  w  roku  18 2 ,  w y d a n e  o r a z

D u Z iL Ź r ź Z " ? ' JaCUnski*&° w sBiibie «, 

'  do S1du miMJgVir,2.!gymaC
z a p t w m a n c  p r z y z w o i t a

idcyą po ip i,^  D z i . h  ,it „ Dulnikjf, ?
,u .u , o  j n „, m u m  M ..

F t u  Kowieńskiego.

S ą d  E x d y w i z o r s k i .
2  R o k u  18 a 2 m r ą  m a j a  20  d n i a  S a d  P o d -  

komorsko-  1 a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  / ; ł  
d z i e d z i c t w a  I V W .  K i e w n a r s k i c h  w ’P c i e  S r a w e l -  

P o j o n y c h ,  a  K i e w n a r y  z w a n y c h  e x y s t i i j a -  
cy  ;  p o d a j e  do  p o w s z e c h n e y  w i a d o m o ś c i ,  £c s p r a ­
n e  Konk urso wą  r . r ę d z y  d z i e d z i c a m i  a  k r e d l t o -  
r an u ,  d z i a ł o w ą  o r a z  m i ę d z y  r o d z e ń s t w e m  d z ie ­
dziców ; nieodmiennie U'cl m ie do nam owy dnia

5  na s tę pu ją c eg o  m c a  c z e r w c a ,  t e r a Ł n i e y s z e g o  1 8 2 2  
rok u ,  a  n a  o p ó ź n i a j ą c y c h  się^-tę w p r o w a d z e n i e m  
p o s z u k i w a ń  z a p i s z e  arn i s sy ą ,  c z y n i  z a ś  tę  p r o ­
lo n g a t ę ,  w  p r z y y n i o w a n i u  d o w o d z e ń , o d  d a t y  d z i -  
s i e y s z e y  do d n i a  p i ą t e g o  c z e r w c a ;  j e d y n i e  n a  ż ą ­
d a n i e  s t r on  p r o r ę d u j ą c y c h ;  k tó r e  nie b y ł y  w  s t a ­
nie do  d a t y  c l z i s i e y s z e y  o d b y ć  w s z y s t k i c h  g ł o ­
s ó w ,  w y ł ą c z a  j e d n a k  o d  z a s i a d a n i a  i  s łu chania  
s p r a w y ,  d n i  ś w i ą t e c z n e ,  o r a z  tabe lne .

Jan  P r  z e  c i  s z e w s k i  b. P o d k o m o r z y  P tu  R o ­
s ień. ,  T o m a s z  H e r u b o w i c z  b. P r e z y d e n t  Z i e m .  
S z a b e l . , J a n  N a r b u t t  S ę d z i a  Z i e m .  S z a w e l s k i  
E x d y w i z o r .

L i c y t a c y  a.  -
5 . N i z e y  p o d p i s a n y  s tosując  się do re zo b v e y i  

Są d u  M a g i s t r a t u  W i l e ń s k i e g o  d n i a  27 m a r c a  r o k u  
t e r a ź n i e y s z e g o  n a s t a ł  e y , u w i a d a m i a m  p o w s ze c h n o ść ,  
z e  w  d n iu  5 n a d c h o d z a y e g o  m c a  j u n i i  1822 r u c h o m o -  
r. r o z p o c z n i e  sic p u b l i c z n a  w y p r z e d a ż  w s z e l k i c y  
ści  to  jest:  s rebra  }s to ł o w e g o , b r y l a n t ó w , z e g a r k ó w ,  
p o r c e l a n y , f a j a n s u ,  s z k ł a  r o z m a i t e g o  i d a l s z y c h  a r ­
t y k u ł ó w  ś . p .  I f o y t o w e y  I . ud o w ik i  P r z e m i e n i e c k i e y ,  
w  d o m i e  n ie l e t n i ch  P i  z e m ie m e c k ic h  , y w  M i e ś c i e  
R  Uni e  na  u l i c y  N i e m i e c k i c y  p o d  N .  334 p o ł o ż o ­
n y m ,  lo k u ją c e y  się,  i  t a k o w a  l i c y t a c y a  c i ą g l e  w  
k a ż d y m  d n i u  z r a n a  i  p o  p o ł u d n i u ,  p r ó c z  d n i  T a -  
b e l n y ch  i  Ś w i ą t e c z n y c h ,  do  u k o ń c ze n ia  z u p e ł n e g o  
w y p r z e d a ż y ,  u sk u te cz n ia ć  s ię  będz ie  , a b y  w i ę c  n a  
n i n i e y s z ą  l i c y t a c y ą  do  ku p l i  j a w i o n o  się,  p o d a j ą c  
d o  p o w s z e c h n e y  w i a d o m o ś c i ,  n a  d o w o d  p o d p i s u ję  
się.  D a t  w  W i l n i e  roku  1822 m i e s ią c a  m a j a  3 i  
d n i a .  -  * M a r c i n  S t r a u s  R .  M .  IV.

3 . R.0J111 1 8 2 2  m a j a  2 7  dn ia .  S ą d  T a x a l o r j  
s k o - E x d y w i z o r s i i  p r z e w o d n i c t w e m  u p r z e d n i o  p o ­
s t a n a w i a n y c h  r e z o l u c y ó w ,  d l *  o s t a t e c z n e g o  r o z ­
b ioru  s p r a w y  k o n k u r s o w e y  W W .  M a r y a n n y  z  
W  i d m o n t t ó w  M a t k i  P i s a r z o w c y  G r o d t k i t y ,  I g n a ­
c e g o  S ę d z i e g o  G r a n .  F e l i x a  i A d a m a  b y ł y c h ,  a  
Alar ce l l e go  t e r a z n i e y s z t g o  A s s e s o r ć w  S ą d u  N i ż ­
s z e g o  Z i e m s k i e g o  P o w i a t u  R o s i e ń .  D y r d ó w  z  i ch  
k r e d y t o r a m i  p r z c w o d z ą c e y  s i ę : w  dn  u 2 4  b.  m i e ­
s ią ca  do  M i a s t a  p o w i a t o w e g o  R o s i e ń ,  w  k o m p l e ­
cie z e br a ny ch  , c z y n n o ś ć  j u r y z d y c z n ą  z a r e a s s u -  
m o w a w s z y ,  d n i a  10 n a s tę p n i  g o  m i e s i ą c a  c z e r w ­
c a ,  t ę i  s p r a w ę  p o s t a n o w i ł  os ta t e c z n ie  w z i ą ś ć  w  
n a m o w ę ,  i o t em pr z e z  G a z e t ę  K u r y  er  a  L i t e w s k i e ­
g o ,  s t r o n y  i n t e r e s s o w a n e  p o t r t y k r o t n i e  z a w i a d a ­
m i a j ą c ,  ż e  do  t e rm in u  ■ao p ie ro  o k r e ś l o n e g o , n i e j a -  
uiione p r e t e n s y e  w t e m  S ą d z i e  z d  u l e g l e  A m i s s y i  
o g ł o s i ,  o s t r z e g a .  A d a m  K o z a k o w s k i  P r e z e s  S ą d u  
Z i e m .  K o w i e n ,  i  E x d y w i z y i .

O ś w i a d c z e n i e .
2. O ś w i a d c z e n i e  I m i e n i e m  lV.TPe.ni A n n y  E l ­

żb ie t y  M o y ż e l l o w e y '  przec iwko .  W j P a n u  J a n o w i  
H e n r y k o w i  M o y ż e l l o w i  i J P a h u  D o m i n i k o w i  S k a r  ■ 
ż \ ń s k i e m u  z n a s t ę p n e ?  oko l i c znośc i  c z y n i  się: m a ­
ją t ek  M u k n i u n y  1 J a n o p o l  w  p o w  ecie T r o c k i m  s y ­
tuowane ,  lubo n a  j e d n o  im i e  ob ża ł ug o  M o y i e l l a  k u ­
p ione ,  w s z a k ż e  z d  w s p ó l ne  p i e n i ą d z e  p r z - t  c i ą g  Ży­
c ia sw o je g o  z os zc zęd n ośc i  ze br a ne ,  i  d l a  t ego  ta ­
kowe  m a j ą t k i  s tosownie  do p o s t a n o w i e n i a  sa me go Ł  
o h za łg o  M o y z e l l a ,  p r z e z  D e k r e t  Kon sy s t o rs k i  E -  
w a n g ie l i c k i  p r z y  z a k o ń c z o n y m  r o z w o d z i e  m i ę d z y  
i a ł c ą  a ob ża łnyrn  M o y ż e l l e m  p o t w i e r d z o n e  z o s t a ł y  
w  t y c h  s zc ze g ó l n ie  p u n k ta c h ,  i e  co r o k  d l a  ż o ł c e y  
w e sp ó ł  z có rk ą  p o  rub.  srebr .  65o c z t e r m a  r a t a m i  
w  rok  będz ie  op ł ac ać ,  ze  p o  ze yś c iu  z  t ego  so na ta  
m a j ą t k i  w y ż  r z e c z o n e  sy n o w ie ,  K a r o l  i ■Tan A l o i e l - 
Iowie  o b e y m a .  z k tóry ch  p r z e z n a c z o n o  d la  córki  
K a r o l i n y  M o y i e l l o w n y  1 uh. srebr.  24 .coo , i e  n a -  
koniec  d łu g u  n a  ta kow e  m a j ą t k i  z a c i ą g a ć  n i em oż e .  
P o m i m o  to j e dna k ,  n a l e z n e y  A n nu a ly  d l a  zołccy^ 
co ro k  pu nk tu a ln ie  n ie  o p ła c a  , d ł u g i  z a c i ą g a  , i  
w y p u ś c i w s z y  w  ar ęd ę  m a ją t ek  J a n o p o l  o h i a l m u  
S k a r ż y ń s k i e m u , od  rok u  1 8 0 9  n i s z c z y ,  l u d z i  uc ie -

W



mięiw, tak ie  juz kilkanaście dymów włościańskich 
ubyło, i puste chaty pozostawały, które w zastaw 
rozmaitym osobom pooddawał. Taki postępek obiał. 
jest widocznie wymierzony na zruynowanie sytua- 
cyi przez ciąg życia wspólnym staraniem uibie- 
raney. Przeto iżby obżałmu nikt pieniędzy ani pod 
pretextem zastawy ani też na obligi nie. pożyczał, 
oraz ie  zaciągnięte długi i pobrane zastawy nic 
znaczyć nie mogą , Publiczność stosownie do mani­
festu w Sądzie Głł. Lit. H ilcń. o go Departamentu 
w  roku 1812 maja 7 dnia zaniesionego i w Kur j e ­
rze Litewskim w tymże roku dnia 29 w N .  43 w 
Dodatku zamieszczonego zastrzega, niem niej też że 
z  obżalnym Skarżyńskim za zniszczenie włościan 
i  przepędzenie onych mieć będzie process iałca z 
własney instancyi zapowiada, i  takowe oświadcze­
nie własną ręką podpisuję. Datt roku 1822 maja 
5 i dnia. Anna Elisabeth Moyschel.

Roku  1822 maja 5 i dnia przed Aktami Grodz- 
kismi Ptu W  Heń. stawając obecnie If'JP . Romu­
ald Uowoy na Adwokat Subseli. Wileń. niniejsze o- 
iwiadcienie do Akt podał. Przyjąłem Regent Jó­
z e f  Bohusz.

Roku  1822 junii  2 dnia. Takowe oświadcze­
nie do Gazety Kuryera Littgo dozwala się przyjąć.

Anteni Potnarnacki Sędzia Grodz, f i i l t ń .

zetę Kuryera Litewskiego ogłaszają. U lego oświad' 
czenia podpis w protokule takowy. F* hcyan Iwa* 
szkiewicz Regent Graniczny Ptu IGeozyckiego.

O zgodności z Protokołem Potocznym świad* 
czę. Leonard Oziembłouski Z. P. J. Regent.

Wolno drukować Ziemski P tu  Ihutntźukie* I 
go Sędzia Jan Borsuk.

2 Excerpt  oświadczenia do protokułu potocz­
nego Ziemskiego Ptu Ihumeń w  dacie mźey wy- 
razoney zapisanego pod pieczęcią urzędową Z iem ­
ską tegoż Ptu stronie wydaje się.

Roku tysiąc ośmset dwudziestego drugiego 
miesiąca maja szesnastego dma.

Process wespół z oświadczeniem w imieniu 
W  W'. Antoniego junkra tatarskiego ułańskiego 
piilku, Władysława Sędziego Ziemskiego Prużań- 
skiego 1 Józeia  Chtrąźyca  prużańskiego braci O- 
sowskich, przeciwko W W .  Piotrowi podstolemu 
Parnaw skiemu,Wincentemu,Janowi i Cyryleniu Sę­
dziom Granicznym Pińskim Terleckim w nastę­
pnym składzie : zeszła ś. p. Róża Putkamerowa 
Stanu Sowiehnkowa mając swe dziedziczne dobra 
Błoń w Ihumeńskim, a Jackowszczyznę w Woł-  
kowyskim pow iatai/h sytuowane, sw oim staraniem

O g ł o s z e n i e .
5. Od Litewsko Wileńskiego GubernialnegO I 

Rządu  ogłasza się', iż  przez Kommissyą przy  Mi' I 
nisteryum Finansów w rzeczy d{ugot> Grafa O gń-  
skiego ustanowioną, przeznaczoną została wypló4 | 
ta  z sum do niniejszego Rządu przez nabyu)4 j 
ców u J W W .  Ogińskich dóbr wnoszących si{) 
dla sukcessaróio Konsyliarza Petcolda rubli »t> 
2,6 2g kop. t y  i pół, dla Szefa woysk Polskieh 
Stryjeńskiego rubli sr. 15 -j kop. g y ;  a zatem wid’ 
ściciele tych summ dla odebrania onych zechdj 
zgłosić się do pomitntonego Wileńskiego Gubtt’ 
nialnego R ządu  sami, lub przez prawnie u m o c O ’ 

wanych plenipotentów z pewne mi dowodami. 
w Wilnie roku 18^2 miesiąca maja So dnia• 

Antom  Wierzbicki Sekreter*■ 
Franciszek Perzanowski N aczeln ik  Stołu•

P  r z e d a ż.
5 : Sąd M agistratu M iasta P ttgo Koivnh 

za  postąpieniem przed się sprawy z  Instar.cj1 
Kompetytorów, do funduszu zeszłych do unec*4 
ności Michała i K a ta rzyny  Rrawackich Ot>yu'a“ 
teli Kowieńskich, zbiega,ących się Dekretem Stan- 
nyrn dnia ag kwietnia idącego roku ferowanym) 
udecydnwawszy przez publiczną aukcją  sprztua 
domu tychże Brtwackich w części muroitarifgo, 
a w części drewnianego , z ogródkiem Jruktc wy  
na ulicy Gay piotruwskiey w Mieście KowtH* 
sytuowanego , w terminach ag lipca 16 i ag  »ńf'  

18-2 z roku w Mieście Kort"pma teraźniejszego
naby te, niemając potomstwa bratu sw ojemu cio- njf 0pjlywać się mającą, z upewnieniem, ie  nttf'  
teczno rodzonemu zeszłemu Antoniemu Osowskie- 0f iarujący p rzy  zaliczeniu w gotowit#*
mu Chorążemu Pruzanskiemu,  oyr.ow 1 zał. pierwo / /  J f. . . J04
Jackowszczyznę prawem wieczystym przyznanym, summy , razem  z poszltnami Skarbowemu 1 za ^
poźniey Błoń tes tamentem iormalnie 1 p r a w n i e
czynionym i w Ziemstwie Ihumeńskim aktykowa- powiedniego papieru, otrzym a akt urzędowy

1  1. |  L m r i r t lA l l - i  t i r h  vl«T-  a . . . : ___ 1 ł __ r•matrl.nł

j a t A U V >  l / A i C i J O U U  I ' *  “  ' »  '  • * *  "  * '  ' ' “ J  -  ~  J  —  p  -  — j  — —  */ "  1 ■ ( f d *

poźniey Błoń tes tamentem iormalnie i p r a w n i e  u- starczeniem walorowego summie licytacyyney  
czynionym i w  Ziemstwie -Ihumeńskim aktykowa- powiędnie go papieru, o trzym a akt urzędowy  ^  
nym, jako naybliższemu s w  e m u  k u z y n ó w  i, uchyla- sulq osobę, potwierdzający Dziedzictwo rzeczon1 
jąc wszystkich, jacyby się przyznawać do kuzyn- ^ Q pjomu  ̂ j natychmiast do possesyi oraz uzjl '  
s twa mogli zapisała ,  i tymże tes tamentem o jtQU) prauJem dozwolonych doprowadzony zpA&  j
t rzech kroć sta ty ^ n hnw i^ a ła  ^na Me; dla powszechney wiadomości ogłasza, 1 i fo s o b o m  zapłacić oyca ratujących zobowiązała, na ,  p y
skutek jakowego testamentowego zapisu zeszły c z ą c y c h  n a b y c i a  w z y w a .  *822 roku miesiąca m 
oyciec żał po zeyścu tes tatorki  w  roku jeszcze j a 24 dnia . Działo  się na Sessyi. Jan Ud 
i 8 i4 bez żadney cd nikogo przeszkody 1 intereso- Burmistrz. Jan  Rankę Radca. G odfryd  Zeyfl 
wania się majętność Błoń otiiął , większą część w il R adca  Sądowy . P isarz  W incenty S w lk i* *

■ przeznaczonych do opłaty tes tamentem summ o- _________
p ł a c i ł  1 spokoynie sobie własność prawnie i  łor- 
malnie zapisaną dziedziczył, między tern zdało się 
obzał. Ter leckim w lat  8 po wyexekw owaniu t e ­
s tamentu utworzyć napastną pretensya albowiem
niebędąc żadnemi krewnemi zeszłey Putkamero-  na j , ; s r n a  peryodyczne polskie, w W a rs z a w>e 
wey, powodem tylko samego imiennictwa, jakby dawane: 1) W anda czyli Tygodnik polski F ’ ; rp 

' obżałow anym należała sukcessya, nayniesłuszmey- rocznie srebrem rubli dwanaście; 2) G ase^  
sza i ?, sanity zazdrości wynikłą słormowaii,  ża- teracku, kosztuje rocznie rubli dziesięć.
łujących spi.koyność niewinnie eakłucil i ,  a nie ____
przestając na prześladowaniu napastnyin procede­
rem  niesłusznie utworzonymi, jeszcze pełne fałszu 
i zmyślenia oświadczenie w Gazecie Kuryera Lit

P r e n u m e r a t a .
3. Expedycya Gazetnia Głównego Foozl®^,* 

Litewskiego uwiadamia, iż można prenumer°^y.

pod N. 5o zamieścili, przeto aby do utworzoney 
napastnpy pre tens j i  i fałszów popisanych w oświad­
czeniu przez gazetę ogłoszonych nikt winry nie- 
prz.ykJadał, żałujący ostrzegając powszechność o 
niewinne siebie prześladowanie oraz rzucone czer-

W yje id ża ją  za z':aT,h -  n i 1*
2. Do Austryi 1 l  rus Szlachcic Guber r ^  

leńskiey, f i  incenty Dobrowolski na dziesięć 
śięcjr.

do T f olU12. N a powrót do Jam ilii 
Katarzyna  Oliwiero.

swoicy
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O b te rw a c y dnia 5 Irednia 27 cal. 6,16 Ub . + 10,5 stopni 1’ółnec Zschodni
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